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że do tego pisma poświęconego dohru obecnej spra- 
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Szanowni prenweeratorowie na prowi 
wcześnie na właściwych pocztamtach, a w stólicy po 
kantorach, zapisać się na następujący kwartał. —Cena 
taż sama jak dotąd. ę 


WIADOMOSCI KRAJOWE. > 


A Rząd Narodowy. fapatrzywszy się na art. 5 po- 


stanowienia swego zd. 26 lutego r. b., który wyraża: 
iż w każdóćm województwie ustanowionym będzie sad 
wojenny dla niezwłocznego karania wykroczeń, pra- 
wami wojskowemi przesidzianych; niemaićj zapa- 


trzywszy się na przedstawiony przez kommissją rzą: 


dową wojny projekt do organizacji sądów wójennych 
wojewódzkich , stanowi co następuje: — Art: 1. W 
każdćm województwie właściwy komendant militar- 
ny wyznaczy natychmiast sąd wojenny wojewódzki, 
który według calej surowości praw wojennych wy- 
ać będzie we wszystkich sprawach przeciw 

m osobom o przestępstwa pra wami wójsko- 
widziane wytoczonych, Zaś przeciw 6s0- 
wyrokować równieź będzie podlug 
jskowych w sprawach o przestępstwa 
oczonych 
> iela., b) O rabunek, ©) O ucieczkę do 
nieprzyjaciela, d) O podmawianie do ucieczki do nie- 
przyjaciela, e) O zaciąganie ludzi dla wojska nięprzy- 
jacielskiego, f, O nieprawne porozumiewanie się Z 
nieprzyjacielem, 2) O slowa, druki i zbieranie się w 
celu buntowniczym, riemhićj o zawiązywanie bunto- 
wniczych zmów i towarzystw, celem w zniecenia nie- 
spokojności, 4) O wszelkie jakimkolwiek budź sposo- 
bem wspieranie nieprzyjaciela , i) O zdradę kraju. 
Niemnićj o wszelkie inne z służbą wojskawą zwią- 


* zek mające i bszpieczeństwu narodu polskiego za- 


grażające przestępstwa. — Art. 2. Władza Gddania 
pod sga wojenny wojewódzki , służy każdemu kom- 
KĘ; - 


a S r. ai 4 


incji, zechcą ` 


, jakoto: a) O szpiegostwo, 


UBE.) 
mendantowi militarnemu wojewódzkiemu w jego w ta- 
ściwém wojew ództwie, co do osób wojskowych wszel- 
kiego stopnia aż do podpułkownika włącznie; co do 


wszelkich osób cywilnych, tudzież co do urzędników 


tak sądowych jako i administracyjnych wojewódz- 
kich wszelkiego stopnia, wyjąwszy naczelników władz 
wojew., jako to: prezesów sądu głównego, sprawie- 
dliwości kryminalnej i tr 'bunału cywilnego, rady i 


kommissji wojewódzkiej. — Art. 3 Jeżeliby szło o 
oddanie nod sąd woienny wojewódzki wyższego sto- 


pnia osoby, kommendant militarny uczyni wtej mie- 
rze przedstawienie naczelnetiu wodzowi, lub kom. | 
rząd. wojny względem osób wojskowych; zaś rządo: ` 
wi narodowemu wzgledem osób cywilnych. — Art. 4 
Sąd wojenny wojewódzki składać się ma: 1) z jedne- 
go officera wyższego, prezesa sądu; 2) zdwóch ka- 
pitanów; 3) z dwóch poruczników; 4) Z dwóch pad- 
poruczników; 5) z audytora referenta sprawy z gło- 


sem tylko doradczym; 6) Z pisarza sądu. — Art. 5 


Każdy członek sądu, wyjąwszy prezesa, może być 
w razić potrzeby zastąpionym przez officera stopnia 
niższego. — Art. 6. Prezesa sądu mianuje naczelny 
wódz, członków i pisarza sądu kommendant mili tar- 
ny województwa, audytor żaś jeneralny, Z wiedzą 
jednak władzy pad nim przelożonćj , przeznaczy da 
każdego z sądów wojennych wojewódzkich, po je- 
dnym audytorze puikowym lub dywizyjnym. — Art. 


< 7. Celem zapewnienia wszelkiego pośpiechu wsinstru- 


nwaniu spraw przed sądy wojenne wojew. wytacza< 
nych, kommendant militarny upoważnionym jest we: 
zwać sąd miejscowy cywilno-karzący o przydanie 
audytorowi do pomocy jednego lub więcćj, inkwiren=. 
tów i pióro trzymających. (Dokończenie nastapi.) `z 
Kommissja rządowa spraw wew nętrznych i policji, = 
Z powodu, iż liczne prośby podawane bywają bézpos 
średnio wyższym władzom krajowym z pomijaniem - 


niższych , przez co mnożą się bezpotrzebne* korre- 
spondencje między władzami i podania prywatnych, 
doznają zwłoki w stanowczóćm rozwiązaniu, gdyż 
władze wyższe muszą je pićrwćj przesylać niższym 
do wyjąśnienia,i dopićro zwrócone sobie przez osta- 
tnie, rozwiązywać móga; Komunissja rządowa spraw 
wewnętrznych i poli 4ypomina suplikantom uda- 
jącym się do władz zprożbami, aby odtąd trzyma 
li się drogi wskazanej im,” obowiązującćm dotych- 
czas postanowieniem z dnia IT czeruca 1817 r. tści- 


śle do przepisów nićm objętych się stosowali, w prze- ļ 


ciwnym razie, stosowri* do artykułu tegoż postano- 
wienia: «Každy pomijający ze swą proźbą kolej 
wladz administracejęych, zwróconą mićć będzie pro- 
śbę na koszt jego własny bez żadnej rezolucji. » 


y (Eu podpisy.) 
{ ROŻNE WIADOMOSCI. 


W gazecie rządowćj prushićj Berlińskiej, wyczy- 
tujemy opis sporządzony w obozie moskiewskim, 0 
potyczce pod Malużynem, 6 której przed niejakim 
czasem w naszóm piśmie donieśliśmy.> Nieprzyjacieł 
przyznaje, że natarcia jazdy naszej, były bardzo 
gwałtowne; iże oddział kossynierów odcięty z kilku 
strzelcami zamknal się w przyległym budynku, bro- 
nil się do ostatniego. Pomimo kilku wezwań, nie 
chcieli się poddać i zginęli w płomieniach po boha- 
irsku. ę ę wieze 
| Tenże opis wzmiankuje o powrocie Moskali da 
Lublina i Łęczby, pod wodzą jenerala Folla: Na 
przedmieściach , osobliwie we młynie na Winiaw ce; 


silny mieszkańcy stawili opór, i znagłih nieprzyja- 


ciecia do zaszczytnój dla miasta kapitulągii, a wię- 
ksza część młodszych obywateli w porządku cofnęla 
się do korpusu Dwernickiego. Dziwiemy się, że nasz 


rząd dotąd © tak ważnych okolicznościach żadnej 


nie udzielił wiadomości. 
- Siychać o Ważućm zwycięztwie wo'sk naszych na 
prawym brzegu Wisły. Dwernicki stokilkadziesiąt za- 
brał niewolnika. y ; PES 
Pod Stoszkiem, Dwernicki zzabranych nieprzyja- 
cielowi 19 dział , jedno demontowane i zagwożdżo- 
me zostawił na polu. Włościanie zabrali żelazo, a 
działo niewiadomo kto i jakim sposobem zachował. 
Moskale zrejterowawszy się do Siennicy, wyslali 
sztabsofficera dla wyszukania działa : śledźono wszę- 
dzie, dopuszczano się nawet na mieszkańcach sro 
gości , spuszczono staw, lecz nadaremnie. < 
- Niedawno, w jeduym pulku kossynierów, żotnićrz 
dopuścił się przewinienia. Oddano go pod sad wo- 
jenny. Po ukończeniu badania, piezydujący zwykłym 
sposobem zapytał obżalowanego.: ` - 
*— Teraž powićdz śmiało czy jeszcze mász: co na 
gwają obronę? - ` . 


« 390 ) 


' w Żadną stronę niepodobny, postanow 


— A juścić mam panie kapitanie, sę 
— A ce masz? EWĘ 

— Kosę panie kapitanie. i rk 

, De najśmielszych, pojedynczych czynów wo» 
jennych teraźniejszej kampanji, należy bezwąt- 
pienia następująca bokalćrska sprawa kapitana 
Mikołaja Dobrzyckiego z drugiego bataljonu 6go. 
putku piechoty linjowćj: męża nieustraszonćj 
odwagi, męczennika wraz z Łukasińskim, wole 
ności i officera jeszcze wsławionego w gojnie 
hiszpańskiej Napołeona. — Jenera nkowski 
rano 24 lutego, wysłany był na podjazd przes 
ciyko nadciągającemu kerpusowi xięcia Szachoe 
wskiego. Pod Ńieporętem Dobrzycki wyszedł 
na flonkiery i zajął w wąwozie korzystne sta- 
ńowisko, zkąd ogniem skutecznym razit potrój: 
ne binje tyraljerów nieprzyjacielskich. Po nie- 
jakim czasie, uważa poruszenia w oddziałach 
rogsyjskich, a wie widzi wcale pozycji naszćj. 
Wyprawia na zwiady podporucznika Bojankow= 
skiego, który po wielkich niebezpieczeństwach, 
wróciwszy, donosi mu powziętą od jednego Ź 
rannych wiadomość, iż nasi w porządku się co- 
fnęli przeszło od pół godziny, a nieprzyjaciel 
otoczył oddział flonkierski na około, Wiado- 
mość tę potwierdził Stokman podporucznik z 
4tćj kompanji fiizilievskićj, który będąc także 
na fldnkierach, i równie z ośmioma łudźmi ode 
cięty, połączył się w té} chwili z kapitanem 
Dobrzyckim. Nie było czasu do stracenia, Doe 
brzycki mając ztyłu olszynę bagnistą i 


lub dostać się do swoich. Sam 
dzi na pagórek dla rozpoznania po | lea 
przyjaciela i znajduje się o 15 kroków od koś 
Juamoy bataljonu Gzarnómarskiego, który na 
ten widok jak ósłapiony Żadnego nie uczynił 
poraszenia. Jeden tylko dany strzał” przeszyt 
Dobrzyckiemu kaszkiet: nie ustępując x miej- 
sca Dobrzycki krzykńął na swoich Żołnierzy $ 
„Hurra dzieci! niech żyje Bolska!*i w mgnie- 
nin oka rzuca się naprzód ze swoim plutonem, 
mnićj więcćj z 80 ladzi złożonym: rozbija bata= 
ljon nieprzyjacielski, kładzie bagnetem do 60 
Moskali na placu i w eczach korpusu xięcią 
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RACE: RZE O RZE (O BA 
(Szachowskiego, ciągle dając ognia udaje się na 
Jewo zkąd dotyka lasu, przez który uboczne- 
mi śŚcieszkami za przewodoictwem jednego z 
/grenadjerów znającego tamtejsze okolice, po- 
wraca do swego bataljonu Żadnego „Bie straci- 
wszy człowieka: — Rzecz osobliwsza, iż hie- 
przyjaciel, czyli zdumiony gsałlowućm natat- 
ciem, czyli obawiający się ukrytćj jakowćj za- 
gadzki: nie Śiniał wesprzeć rozproszonego ba- 
taljonu i pozwolił naszym spokojnego odwro- 
ta; podporucznicy Stokman i Bojankowski nie- 
ustraszonćm męztwem dzielnie dopomogli De- 
- brzyckiearu w tej nadzwyczajnćj wyprawie. 
Wszyscy trzej za jednomyślaym-głosein officerow 
utku, ozdobieni zostali krzyżem wojskowym. 
—Odpowiedź na artykuł Pana H. pod tytułem : No- 
wy projekt do ścieśnienia wolności druku. — Dwana- 
‘scie lat temu kiedy policja zaczęła pozwalać sobie 
nadużycia wladzy, napisalem w Gazecie Codzienaćj 
'artykul: O nadużyciach policji pod rządein konstyti- 
'cyjnym i ściągnąłem przez to na siebie nienawiść i 
prześladowania przyjacioł wiadzy samowolnćj ; dziś 
gdy widząc najszkodliwsze. dla kraju skutki przez 
nadużycie wolności druku powstalem przeciw nim; 
mie dziwię się bynajmnićj ze ściągnąłem na tiebie 
gniéw i pióra przyjaciół swawoli. Tak być musi 
koniecznie. Gdy za przeszłych rządów bronilem 
wolności driku, gdy w'Gazecie Codziennćj, Kronice 
4 Orle białym dowodziłem że konstytucja nasza nie 
dozwala w prowadzenia cenzury, ale tylko powiada 
dł prawo ukróci nadużycia wolności 'droku; przyja- 
ciele wiadzy samowolnéj mówili, że piszę przeciw 
rządowi. Dziś gdy dowodząc tego samego oświad- 
czam się jak najwyraźnićj przeciw cenzurze i tylko 
jak dawnićj żądam prawa karać mającego naduży- 
Gia wolności druku; przyjaciele swawole mówią że 
piszę przeciw swobodom. — Pan'H. (gie wiem dla cze- 
„go bezimienny na imienny mój artykuł odpowiada) 
mazywa pismo moje rozprawą klassyczną i oświad- 
cza iż w nićj nie nia nie twórczego. Przez szacu- 
mek dla wielkich romantycznych poetów, nie śmiem 
odpowiedzi jego nazwać rowtanłyczną ale przyznać 
muszę że w nićj wiele jest. twórczych pomysłów ; bo 
zamiast robienia uwag nad myślami jak przyrzekł, 
sam sobie z własnyct myśli twórczym sposobem 
zazywa Anlekiński jakiś ubior i nad nim czyni *po- 
- tgtrzeżenia. Bodajto mićć twórczy dowcipERozumiem 
że w tych dniach zdarzony wypadek wymownićj za 
'.ukróceniem nadużyć wolności druku przemówił niż 
wszystkie artykuły. Jednakże nie myślę ja wcale 


śścieśniać wolności druku; niech kto chce;pisze so- 


ghości ziemi wieśniakom. 


mp 


bie banialūki, ale niech szkodzenie krajć 3 cùdzéj 
sławie nie uchodzi bezkarnie. Niech będzie prawo 
któreby wymierzając. prędką sprawiedliwość, zapo- 
biegło na zawsze podobnym jak w tych dniach przy- 
padkom. — Pan H. powiada iż ja wykazuję potrzebę 
trojakiego prawa: jednego ogólnego, drugiego na przy- 
padek wojny, trzeciego na obecną kampanią z Mo- 
skalami. Przez jakież szkło wyczytał Pan H. w mo- 
jóm piśmie te slowa. Ja tylko pragnąłem i zawsze 
pragnę, ażeby prawo sejmowe przeznaczyło karę za 
nadużycia wolności druku na zawsze, a zaś na przy- 
padek wojny nietylko tćj ale i każdćj innćj, ażeby 
zakazało wyjawiania stanowisk wojsk, ich porusze- 
nia, uzbrajania, zakładania -magazynu i t. p. i karę 
za takie wykroczeńia oddało sądom wojennym. Nie 
pojmuję ce ma wtóm Pan H. że się upićra przy 
wolności donoszenia tych szczególów nieprzyjacielo- 
wi. — Co do cesarza Mikolaja i xięcia Lubeckiego w 
zupelnie zléj wierze przewraca Pan H. moje wyra- 
zy. Bez podpisu swego imiewia nie godzi się tak 
uwodzić czytelników. Pan FL sądzi, że cesarz Mi- 
kotaj wiedział -o policji tajnej w naszym kraju, że 
należał do zaprowadzenia tćj instytucji, że xiąże Lu- 
becki tworząc mosopolium. wódki lub inni co z nim 
do wprowadzenia monopoljam natezeli, ciągnęli wprost 
lub pośrednio jakie z tego korzyści wieprawne, cze- | 
muž wyjawieniem tych dowodów nic sprostuje opi- 
nii publicznćj, i ohydzie narodu winuych nie wska- 
że, bęfziemy mu wszyscy wdzięcznymi, 

Na dalsze uwagi równie dowcipoe jak i sprawie- 
dliwe nie odpowiadam, ale proszę czytelników Kuv- 
jera Polskiego, aby raczyli przeczytać odpowiedź mò- 
ją na przypiski wydawcy Merkurego, w numerze 97 
umieszczoną, a Z nich przekónają sie kto w czys(szyim 
zamiarze publicznego dobra wziął pióro do ręki. 

j o Bruno hrabia MAżcdtske. 

Var Won ARAG 3 
© nodanit. własności ziemi wieśziakom. 
Wszyscy mocno się żajmiją, nadaniem wła» 


‘Sojin wkrótce obras 
dawać będzie nad tak ważnym 'przedinivtenr, 
Ten wielki akt sprawiedliwości n-rodowój, wy- 
wofywaliśaryoddawna Zyczeniaini naszemi, nio- 
raz podawaliśmy nawet w piśafe naszćm stó- 
sowae myśli: dziś najgoręcćj, doprowadzenia 
go do skutku pragniemy: tie tak, jak się po- 
dubato jednemu z nierzetelóych i grubjańskich 
dzienników alrzymywać, który nigdy o osobi- 
stych bezecności:ch zapóinoićć niezdolny , a= 
słania mierozwaźńwe swoje pociski, fafszami ii 
kłamstwem. — Tak jest, wyswobodzenia miło: 


(1882077 ŻĘ: 


ścian, nadaaia in własności ziemi, pragogęliśmy 
i pragniemy najgoręcćj: alechcemy rzecz zgłę- 
biwszy neleżycie, podać dopićro publiczności 
uwagi nasze; nie myślemy bowiem wcale nie- 
dowarzonych projektów, i czczych stówek, na 
sąd powszechności wystawiać. — Rozpóczyna- 
my ten ważny przedmiot artykuľem nadesła- 


sym redakcji, przez jednego z obywateli ziem-- 


skich, znającego dobrze vzecz i z bliska sto- 
sunki włościeńskie:  , f h 

—Nieząprzeczoną jest rzeczą, iż jeduą z naj- 
"pićrwszych i najweźniejszych czynności odro- 
dzenia sig’ naszego, powinno być urządzenie 
włościan, przez zamienienie ich częścią na wła- 
ścicieli, częścią na' małych dzierżawców, tak 
w prywatnych jak w narodowych dobrach, Głó» 
wnemi do tego pobudkawi są naprzód: sama 
ludzkosć i sprawiedliwość; powtóre dobrze zro- 
zumiany inteces skarbu i prywataych; nako- 
niec utrzymanie plemienia prawdziwie polskie- 
go, na którego zagładę zewsząd byty zasta- 
wione sidla. Temi to uwagami wielu powodo- 
wanych mie dziś dopiero, jak to wylnie niektó. 
rzy głoszą , sobie pićrwszeństwo przypisując; 
ale już oddawna tym przedmiotem się zajmowa- 
ło. Jedni od lot kilkunastu przez pisma swe 
myśli ogłaszali, ińni pracowali praktycznie sta- 
rając się ducha włościan poznać, stosunki to- 
warzyskie ludu prostego pojąć. Zaprowadzo- 
no w wielu miejscach urządzenia dla próby, a 
to aby najdogodniejsze upatrzywszy środki z 
znajomością rzeczy działać. — Dziś kiedy po- 
wałanie nasze daje popęd wszystkiemu co jest 
szlachetnóm i sprawiedliwem, ¿ natary rzeczy 
materja polepszenia stanu włościan zajęła wszy- 
slkich uwagę i staje się przedmiotem. rozpraw 
sejmu. i 


Aby lekarstwo skuteczne obmyślćć, i aby się- 


przekonać o jego potrzebie, nałeży.poznać cho- 
robę dokładnie; nimi więc o środkach, jakich 
mojóm zdaniem użyć wypada, mówić będę, za- 
myślam naprzód okazać niebezpieczeństiwo w 
jakićm zostawalismy przed powstaniem naszćm, 


co do narodowości którą utlzy mać i ustalićjedynie: 


-znajd 


nadanie własności wlościanom połrafi ; powtóre 
skreślić stan rolnika jakim jest w większćj czę: 
ści Polski, Przejęty unocno potrzebą jak maj._ > 
dzielniejszego lekarstwa, może i stan choroby 
za mocno odmalaję... Obym-był w błędzie!... 

Dowiędzioną i przyjętą jest zasadą, iż lud- 
ność powiększa się w miarę zamożności i bo- 


`gaclwa; zmniejsza się zaś przy zwiększającóm 


się ubóstwie. Ztąd niezawodną jest rzeczą, iż 
w kraju każdym powiększa się ladność tych 
klass, które przez zatradaienia swoje, przez 
przemysł, lab przez jakąkolwiek sposobność, 
zamożność i bogsctwa swoje pomnažiją, zmniej. 
sza się zaś ludność tych które ubożeją. — Pier- 
wsze zwolna biorą górę nad drugiemi, dó tego 
nawet stopnia, iż w przeciągu długim lat całe 
pokolenia w krajach odmieniają się. Rozebra- 
wszy pod tym względem ladność naszego tyl» 
ko królestwa dotychczasowego, w ciągu osłat- 
tnich lat pokoju, eżyź nie można było widzićć 
najsmutniejszych dla narodowości naszćj skut- 
ków!!.. Ludność tę na trzy główne rozdzielić 
miożna: na polską, Żydowską i cadzoziemską, 

Ludność pólska składa się ze szlachty, mə- 
4ćj bardzo liczby mieszkańców miast,i najliczniej- 
szej klassy włościan, 

Szlachta majętaiejsza i oświeceńsza w ogóle 
zamożności swojćj nie powiększyła. Szlach- ` 
ta zaś drobna zupełnie zubożała i nikta. 

Mieszkańcy miast, prawdziwego polskiego 


szczepu zupełnie także podupadli, szczególnićj 


w małych miasteczkach. Nie wielka zaś jesti- 
łość tych co potrafili z tćj nędzy się wydobyć; 
nie wielka również. tych, których rodzice o- 
siedli w naszym kraja, którzy u nas zrodzeni, 
już>w-Polsuków całkowicie się przemienili. —: 
Warszawa jedynie szczyci się więkzą ich liczbą. 
Oddaejący sięnaukom i kansztom zaledwie przy- 
zwoite mieli utrzymanie. TEE 
-W tościanie wogóle zupełnie ku upadkowi: 
się mieli w dobrach prywatnych: nie ma prawie 
wsi gdzieby ta sama ilość gospodarzy co dawniej 
lo wafa się, w niektórych okolicach zupeł.: 
nie ich nie ma, sami tylko tuł.jący siętcóros 
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cznie kopezarze lab 'parobcy pola obrabiają. 
Piekieloy zaś X. bubeckiego pomysł sprzeda- 
dy. dóbr narodowych byłby ostatni cios powsta- 
jącym włościanom. w tychże dobrach zadał. 
Ludność zydowska. Powiększenie się jéj aż 
"nadto jest widocznóm, bogatsza część winna to 
szczególnićj protekcji jaką miała u zeszłego rzą* 
du, w skutku któréj zamożność jćj wzrastała 
olbrzymim krokiem; uboższa zaś wrodzonemu 
przemysłowi zostawiona znalazła jednak środ- 
ki zarabkowania ze szkodą handlu iprzemystu 
narodowego. - Maze à 
Ludność eudzoziemska, Tej także zamo- 
Żneść wzraslała, wszędzie cudzoziemiec miał 
wsparcie. Podzielić ją można na rolniczą , rę- 
kodzielniczą i handlową. — Rolnicza w wię- 
kszćj części jest w stanie kwitnącym, szczegól- 
nićj nad brzegami Wisły oddawna u nas osit- 
dła, nadto w wielu miejscach potworzono osady 
niemieckie, w prywatnychi narodowych dobrach. 
Rokodzielnicza stała ua stopie nojwiększego 
postępu, będąc pod szczególną rządu opieką, 
obdarzona  nadzwyczojnemi dobrodziejstwy. 
Fiandlująca nakoniec ludność cudzoziemska, 
ow ogóle zbierała u nas majątki, które najczę: 
ściej. z kraju wywoziła, 
W takim stanie rzeczy, kiedy jak to wykaza- 
łem, zamożność i bogactwo ludności” prawdzi= 
wie polskićj i przez to ona sama ku upadkowi 
się miały,cudzoziemska zaś i żydowska wzrastały 
szybkim, krokiem kiedy nadto kwiat młodzieży 
polskićj brano do wojska, kiedy Żydów od nie» 
go uwalniano, kiedy zaprowadzano Z najwię- 
kszą starannością fabrykentów niemieckich, 
gdy nakoniec nie przedsiębrano Żadnych pe- 
wnych stanowczych środków do przepolszcenia 
równie żydów jako i przybyszów, łatwo smutny 
kraju naszego los przewidzieć można była!!.. 
W rozwinięciu powstania naszego ,. nietylko 
tamę szerząceimu się złemu położyć sależy, ale 
nadto na zawsze celem ustalania bytu parodo- 
wego, potrzeba ulworzyć z téj najuboższćj, naj- 
znaczniejsze) części narodu klassy włościan; 
ludność zamożną, złożoną z właścicieli, Prócz 


pobudek przezemnie wyłuszezonych,sama wdzię- 
czność nam to nakazuje: wszakże to wojsko ry- 
cerskie, którego piersi macniejszem pad Bat- 
kanu góry stały się przedmurzem, z śamy ch 
prawie włościan się sklada. z 
(Dalszy ciąg później.) 
M, H. Wakwaski. 


Wolność druku. —Riedy znowu jast mowa, 
o wniesieniu na sejm projektu, o wolności dru- 
ku, i ukróceniu jéj nadużyć, pożytecznie być 
może, dla oświceenia opinii publicznej, aby ta 
materja,rozbierana była przedwstępnie w dzien- 
nikach i pismach, nim się rozpoczną rozstrzy» 
gojące rozprawy. sejmowe» Już dziennik Mere 
kary, umieścił kilka trafnych uwag w tyw 
względzie; niech i mnie będzie wolno kilka słów 

+ 2 
przemówić. 

Będąc posłem, i członkiem konnnissji izby 
poselskićj, na sejmie 1820 roku; miałem oka- 
zją w zdaniu sprawy , względem rapportu ogół- 
nego z pelożenia kraju, ułożonego w radzie 
stanu, obszernie mówić o wolności druku, ma» 
jąc sobie ten przedmiot i niektóreinne, od kol- 
legów: do redakcji poruczone. Wynurzyłem już 
wtenczag moje zadziwienie, jak pytoć można:. 
czyli druk powinien być wolny? Druk jest ro» 
dzajem pisma, pismo jest wyobrażeniem mowy, 
mowa jest obrazem myśli, a myśl, to jest sam 
człowiek. Cogito, ergo sum, powiedział Des- 


` cartes; myślę, więc istnę, więc jestem, Rozcią- 


gając ten pomysł, powiedzićć można: myślę 
wolnie, więc jestem wolny; wynurzam wolnie 
myśl moją, więc używam mojćj wolności, Cóż 
znaczy tedy prawo o myśli, o mowie, o druku? 
Gzyż mamy kodex o wolności rąk i nóg? Je- 
dnakże ręka stać się może narzędziem zbrodni. 
A jeśli druk także może być narzędziem prze-, 
stępstw jakich, prawodawca przewidzićć je po» 
winien, i ukarać. Ale wtenczas, nie będzie to . 
prawo wolności druku; lecz prawo przeciw wy= 
stępkom, jakie za pośrednictwem draku popeł” 
nić moźna. Genueńczykowie, na drzwiach wię- 
zień kładli napisz wolność: tak właśnie dzisiej 
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$mieszczony jest ten wyraz, w tytule prawa `o 
wolności draka. i > > - 

Druk jest narzędziem, za pomocą którego 
można popełaić różne występki i zbrodnie, ale 
które nie stwarza Żadnego występku, ani ĝa- 
dućj zbrodni. Nie masz więc potrzeby stańo- 
wienia na drak, osobnego karnego prawodaw- 
stwa. Kodex kąrny, zawiera wyliczenie i okre- 
śślenie wszystkich czynów uznanych za szkodli- 
we, a przeto, kary godne. Jeśli który z tych 
czynów popełniony lub zamierzony został, na 
drodze druku; niechże autor skarany będzie za 
czyn, lnb usiłowanie, bez Żadnego względa, na 
rodzaj narzędzia, którego użył. lIanemi słowy: 
nie ma przestępstw właściwych drukowi; lecz 
jeśli kto używa draku, odpowiedzialny jest we- 
dłog prawa powszechnego za wszelki czya, do 
którego się toż prawo stosuje. 

Nasz kodex karny, jakkolwiek niedokładny, 
w artykułach następujących: 64, 78, 190, 191, 


245, 246, 247, 248, 249, 280, 284,-436, 437, - 


438, 456, 459, 485, 486, 487, 506 obejmuje 
wszystkie przestępstwa, jakich się za pośredni- 
etwem druku dopuścić można, Idzie więc tedy 
tylko o applikacją tych praw i.kar, o silną cxe- 
kucją, a tutaj znowu daje się uczuć potrzeba są- 
du przysiężniczego, jury, może nawet specjal- 
nego, ad hoc. j i i 
W przestępstawach drukowych, są okoliczno« 
śŚci, moralne, literackie, grammatyczne, bardzo 
subtelne, których prawo nie może oznaczyć z 
pewnością, ani nawet przewidzićć. Kiedy chce- 
my sprawdzić faktum; potrzeba ocenić wartość 
prawdziwą wyrazów; uchwycić znaczenie jakie 
mają przez siebie, i w miejsca, w któróm są 
użyte, isdź za wiarą wyobrażeń, pomysłów; 
przeniknąć myśl pisarza, i tę którą chciał pod- 
dać czytelnikom, poznać ją pod zasłoną meta- 
oryczną, allegoryczną lub ironiczną, jaką mu%- 
kryć ją podobało się. Każdy widzi, że w tem 
wszystkiem pośrednictwo sędziego zwyczajne- 
igo na nic się nie przyda, eni może nawet po- 
śŚrednictwo zwyczajnego jury. Dla téj to przys 
*«ayny, ladzie myślący, reklamują wszędzie u- 


stanowienia specyalnego jury, złożońego z sås 
mych autorów, publicystów , i ludzi stojących 
ną najwyższym szczebla uprawy umystowćj. 
Czemużbyśmy nie tnieli u nas zamiast jakież 
goś prawa o wolności druku, zaprowadzić pos 
dobnegó jucy? Gzemużhyśmy nie mieli sprobo: 
Wać tyd sposobem, upragnionćj dawno od nas 
instytucji, którą wkrótce zapowne ujrzymy roz- 


 ciągniętą do wszystkich spraw kryminalnych, 


a polóćm i do cywilnych nawet.—Dawny poset, 
Systemat nicinterwencji, — Kiedy w dzisiej. 
Szym Świecie z jednój strony hajwyżŻszóm za- 
daniem nauki jest; ażeby we wszystkich dzie- 
Yach ducha ludzkiego dojść do ogólnych zasad, 
do wszechstronnych rozamowyeh pojęć, kiedy 
z drugićj strony w życia towarzyskićm Europy 
zaczyna się ustałać dążenie, do połączenia wszy» 
stkich ladów, pod jedao ogólne odwieczne pia. 
wo wolności, dzisiaj wylągł się w gabinetach 
Europejtkich systemat wyłączności, systemat 
nieinterwencji.- Obłąkanie polityczaych ra- 
chab zrodziło bezwątpienia ten potwór. Zas 
graża on na nowo upadkiem cywilizacji Europej. 
skiej, Kiedy państwa w Europie niczćm innćm nie 
były jak tylko własnością familijną kcólów, wte» 
dy kraje jedne weględem drugich sprawiedłi. 
wie uważane były za obce; wtedy zasada tie. 
mieszania się dospraw czyich, była bezwątpienia 
w swóm miejscu. Lecz'dzisiaj, kiedyśwy przecie 
po długich i krwawych utarczkach ze slepą prze* 
mocą wywołali do Życia inne zupełnie zasady , 
kiedyśmy już samych wrogów naszych przy» 
musili do tego wyznanie; Że ludy nie są włae 
snością głów ukoronowanych, że niesą przezna* 
czone tylko do tego ażeby służyć widokom o= 
sobistym monarchów, ale Że ich ogólnym ce» . 
lemi dążeniein jest uzew nętrznienie w życiu da- 
nćj człowiekowi odBoga wolności:dzisiaj losy poż 
jedynczych ludów zostawiać im samym, nieu= 
znawąć w nich interessu ogólnego Judzkości, jest 
haniebbą zbrodnią,zbrodnią nie do przebaczenia. 
Niegodzi się już dzisiaj sprawę pojedynczego 
luda uważać po prosta tylko za sprawę jego sa» 
mego dotyczącą się. Zezwalibyśmy na nowo ten 


széj sprawie. 
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święty węzeł który wszystkie łudy zaczyna już 
doprowadzać do uzyskania swobód wspólhych, 
opartych na naturze człowieka. Zrobilibyśny 
a na nowo „Europy która już przecie przy- 
bierać zaczyna postać ogólnćj ojczyzay rozumu 
i wolności, imassę krajów rządzonych różuoro* 
dneni zasadaini i obrąbionemi widokami dumy 
pojedynczych despotów. Lecz nie:za nadto moe 


cną jest siła ducha, ażeby na raz ùtorowanéj go=" 


bie drodze cofać się miała. Wymyślone oder- 
wane teorje gabinetów Europejskich nie są 
wstanie wstrzymać ludzkości 'w swym biegu. 
Jeżeli ministrowie nie uznają sami tćj prawdy; 


` Że dzisiaj ostoleczną zasadą polityki Europej- 


skiéj; powinna być zasada mięszania się, zasadą 
wdawania się wszystkich do spraw pojedynczych 
narodów, ludy będą przymuszone wyłożyć im 
naukę tćj prawdy. Ona bowiem jedynie jest 
godną dzisiejszej polityki Europejskiej. Wszy- 
stkie sprawy jakiegokolwiek bądź ludu , win- 
ny być uważane za sprawę całćj Europy. Eu- 
ropa nietylko ma prawo ale i winna się do nich 
mięszać. Uświęcenia 16j zasady, którćj się do- 
maga ogólna cywylizacja, domagamy się i w na* 
Jesteśmy ludem europejskim, 
pasza winna być sprawą Europy, w miej- 


sprawa 


'sce ohydnej obojętności jakićj doświadczamy ze 


strony obcych dworów, wolelibyśmy widzieć 
wkraczające ich wojska. Jezelić dotychczas je- 
szcze w Europie nie przeważają zasady wolno- 
ści, jeżeli wolność jest jeszcze dla niej szko: 
dliwą, dla czegoż hordy barbarzyńców półno- 
cy nie zostaną zwiększone niewolnikami re- 
szty Europy, dla ezegoń wszyscy wspólnie nig- 
przychodzą nas mordować p Wszakże litość sa* 
ma każe przyśpieszać zgon człowieka któregoś» 
my na śmierć skazali. Jeżeli zaś przeciwnie 
sprawa wolności dznaną już została za sprawę 
Europy, dla czegoż do dziś dnia Żadne z mo- 
carstw zagranicznych nie śmie się odezwać, za 
nami, nie śmie podać rąk obrońcom ogólnej 
sprawy ludzkości? Czyliź dla utrzymania jednej 
yrojonćj zasady niegodnej nsszego oświecenia, 
zasady nieiaterwencji, pozwelemy ginąć naro» 


dowi dla tego Że wziął wielkie przedsięwzięcie 
obrony swej wolności przeciwko przeważnym, 
napadom krwi i niewoli pragnącego despot)? 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Dzienniki wychodzące w Hadze krytykują 
odezwę rejenta Belgji pana Surlet de Cho- 
kier, wydaną do Luxemburczyków, twierdzą- 
Że okazał w niej tyle głębokiej wiadomości hia 
storycznćj, ile zeszłego roku na zgromadzeniu 
jenerałaem stanów w Hadze nazywając Konfu- 
cjusza prawodawcą Perskim. haha 

'Kurjer.dẹe lu Meuse uważa nadto w powyż- 
szćj odezwie, mianowicie w słowach: „,rozpoczęe 
liśmy rewolącją pomimo układów ISŁ5 r., za- 
kończemy ją również miezważając na protokół 
Londyński** wypowiedzenie wojny wszystkim 
pięciu sprzymierzonym mocarstwo, Dalej zaś 
dodaje: Mamy więc na naszych barkach wojnę 
z całą Europą, chyba że pięć mocarstw są w la- 
kiem położeniu iż się ruszyć niemogą, albo że 
są między sobą niezgodne. Lecz zobaczymy 
czyli te przypuszczenia są istotne. Francja 
wprawdzie ma wiele przeszkód, Anglja jednak 
daleko mniej. 'Niewidzimyżcoby mogło prze- 
szkodzić Anglji do blokowania nas, do osadze- 
nia Antwerpji do zajwowania naszych okrętów 
i do zadania ciosu śmiertelnego naszemu cafes 
mu handlowi. Prussy niemiały nigdy do u* 
śmierzenia źadnych rozruchów, są spokojne, i 
mają ogromną armiją w gotowości do wojny. 
Niezagrozi im więc to Żadnóćm niebezpieczeń: 
stwem, gdy kilka tysięcy ludzi do nas wyślą. 
Rossja jest wprawdzie daleko od nas, ma co do 
roboty z Polską rewolucją, lecz czyliż są już 
jakie poszlaki do tego aby mpiemać Że Polsce 
uda się długo wstrzymać cesarza od tego aby 
się niepołączył z innemi mocarstwami. Aastrja 
chcę uśmierzyć Włochy, ale nie dozna w tém 
ani połowy takiego oporu jakiego doznaje Ros- 
sja w Polsce. ! 

_'T[o więc jedynie tylko mogłoby wstrzymać 
od nas wspomnione mocarstwa, jeżeli są ńiezgos 


dne między sobą, jeżeli panuje między pięąi 


> 


, jakas zazdrość. Na to jednak dasię'odpowiedzićć, 


Że dotychezas wszystkie. dosyć zgodnie z sobą 
. postępają. 
zaś rząd, dotychczas wspólną miała sprawę z po- 
zostałemi czterema mocarstwami, Postępowanie 
Francji dosyć jest widocznóm: Czyliź rozkazy 
wydane względem zbiegów hiszpańskich i Gro- 
skich, postępowanie surowe względem bohatérów 
lipcowych, mianowanie pana Pérrier piérwszym 
ministrem, nie są najlepszemi dowodami dzia= 
łań Francji? Ludwik Fiłp widocznie niema Ża- 
dnego zamiaru poróŻnić się zmocarstwami dla 
naszej sprawy. Wprawdzie rząd' nie jest Fran- 
cją, noże część narodu nie będzie pochwalać 
wkroczenia do Belgjum. Lecz jakźe temu 'bę- 
dzie mogła przeszkodzić? Może to tylko zrobić 
przez rewolucją w którćj demokracja i anarchja 
weźmie górę, i wystawi nas w okamgnieniu 
na okropne skutki 1798 roku, Albo więc wszy- 
„stkie 5 mocarstw polączą się i udezrą na nas, a 


wtedy jakże im się oprzemy, albo teź Francja 


stanie się rzeczą pospolitą iodłączy się od reszty 
mocarstw. Wówczas piećrwszem jéj dziełem bę- 
dzie napaść na nas. Awtedy żniknie i mara nae 
szej niepodległości, wtedy będziemy przymu- 
szeni przechodzić smutne koleje obcćj rewolu- 
cji. Srednićj drogi nie madła nas. 
Słowem oppozycja przeciwko obecnemu dąże. 
niu rewolacji w Belgjumm coraz wyraźnićj wy- 
„stępuje na jaw, 7 s 
Jeden z dzienników angielskich wyraża się 


„w tym sposobie-o Pelsce: — „Jakikolwiek bẹ- 
dzie wypadek walki Polaków, zachowają oni- 


zawsze dawną swoją sławę. Pozostawieni wła- 
-snemu losowi, ufni tylko w swoją odwagę i w 
świętość sprawy za którą biegną do boju, wy- 
dali pogardy godnemu nieprzyjacielowi krwa- 
,wą.bitwę, a bohatćrom zabałkańskim zerwali 
x głów niezasłużone wieńce. Nigdy dzieje świa- 
tı nie znały świętszćj sprawy. Męztwo Pola- 
ków nacechowane jest pewną wzniosłą godno- 


ścią, i jakąś heroiczną wiarą. Nad brzegami Wi- 


sły toczy się sprawa nie sawćj Polski: wyszły 


Saima nawel Francja, “mianowicie. 


tam na plac, niepodległość narodów przeciisko 
napadom Żołalerskim, sprawiedliwość przeciw- 
ko kaprysom dzspotyzma;, oświała przeciwko 
barbarzyństwu. Jest to sprawa cywilizacji eu- 
ropejskićj w zapasach z tyranją, która usiłuje 


pogrążyć wszystkie narody w upadlajacćj nie- 


woli. Polska walcząc z wojskami damnego sas 
modzierźcy, staje się termopilami europejskiej 
wolności. ‘s ; 

Przybyły do Paryża bardzo sprzeczne wia- 
domości o zaburzeniach w Hiszpanji, Dzien- 
nik Indicatear de Bordeaux donosi, Że'8 mára’ 
uczniowie ze szkoły marynarki gwardji, i ze 
szkoły weterynarji na wyspie Léon, ogłosili w 
Madrycie konstytucją Kortezów. Lud Tączył 
się z inłodzieżą wydając okrzyki: „„Niech ży- 
ją szkoły! cześć walecznym i chwała nieśmier- 
telna wyspie Lóon!<* Gała Andaluzja w po- 
wstaniu: kommunikacje między Madrytem a 
Kadyxem przerwane. 

Rzym 5 marca. — Papież przygotowania do 
wyjazdu uskutecznione przez marszafke dworu 
naganił: i w obliczu licznie fgromadzonych do- 
stojnych osób oświadczył, źe Rzymu wcale nie: 
myśli opuścić, że owszem postanowieniem jego 
jest: żyć i umićrać choćby śmiercią męczeńską 
w lćj starożytaćj chrześcjaństwa stolicy, 

Powstańcy usiłają trzema punktami wejść do 
Rzymu, przez Kieli, Otricoli i Givitavechia. 
Do Rieti wysłano śpiesznie posiłki, 

Na ostatniin konsystorzu z d. 25 lutego, pas 
pież pierwszy raz mianował mexykańskich bi- 
skupów: dotąd było w zwyczaju nadawać A me»: 
rykanom tylko jeneralnych wikarjuszów, 

Sław wy jenerat kolumbijski Santander opuścił 
Rzym i udał się do Florencji: po śmierci Bo- 
liwara, może teraz ważną relę grać w swojćj oje 
czyźnie. ; 

Xiąże Modeny wydał 2 marca nową prokla- 
macją, znoszącą rząd ustanowiony przez po- 
wstańców a urzędników dawniejszych przywrae 
cającą. i ; 
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